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Upiór komunizmu.Międzynarodowy kapitalizm w trwodze o swój byt i 'panowanie, przezywa okres powojenny. — Wojna światowa wywoławszy nędzę i straszne Cierpienia pracującej ludzkości wstrząsnęła pod« walinami społeczeństw zorganizowanych na pod« ■Ławach systemu kapitalistycznego. Wzrosło poczucie ąiły i potęgi w masach proletaryatu, kló, ry w krwawych zmaganiach się na polach bitew uprzytomnił sobie swą moc i znaczenie, uświa- damiając sobie swe ogromne upośledzeni® spole« 
•zne, które w rażącej sprzeczności Stoi wobec ogromu ofiar, mąk i obowiąizków, jakie na bary tego nakładają państwa burżuazyjne.Powracającemu (po krwawym boju robotnika« wj burżuazya nie zgotowała znośnych warun« ków bytu, zmuszając go do pracy na dawnych warunkach w niewolnictwie kapitału; ztoogacMWs ■zy się ma wojnie, gdy proletaryat walczył w oko*  pach — burżuazya przywilej posiadania i władzy zatrzymała bezwzględnie, samolubnie dla 
■Łebie. Miliony ofiar wojny — inwalidów, wdów 
i sierót zostały bez zaopatrzenia. Drożyzna, wy» ■ystk lichwiarski stały się stałym systemem wi u- •troju burżuazyjnym. Masy robocze uświadomiły •obie, że zło leży w dzisiejszym ustroju społe« czym, że przyczyną niesizczęść wywołanych woj
ną międzynarodowego kapitalizmu, przyczyną nędzy i upośledzenia społecznego i kulturalnego klasy robotniczej, jest ustrój burżuazyjny, jest 
panowanie burżuazyi.Stąd tęsknota do zmiany tych stosunków, pra*  gniewie obalenia burżuazyjinego ustroju spo» łecznego. — Hasło rewolucyi społecznej i ujęcia władzy przez proletaryat celem obalenia bur- iuazyi >i jej systemu wyzysku — coraz szerszy ■najdiuje oddźwięk w masach ipraoujących.Pierwszy wystąpił proletaryalt rosyjski. N(ada« rzyła się bowiem korzystna chwila dla robotniczej rewolucyi, spowodowana obaleniem caratu. Rewolucya przeciw. caratowi popartą była przez burżuazyę rosyjską i przez koialicyę, która poczę» ła podejrzewać cara i jego rząd o zamiary zerwania sojuszu ze sprzymierzonymi i połączenia ■ię Rosyi carskiej z Niemcami-Rosya burżuaizyjna przyszedłszy do władzy dzięki poparciu proletaryatu, miast zakończyć wojnę i dać ludowi rosyjskiemu pokój, chleb i pracę, kontynuowała dalszą wojnę przy boku Łoalicyi, niechcąc nic słyszeć o reformach spo*  tocznych. Proletaryat zrozumiawszy (położenie i ■wą siłę; pod wodzą partyi komuristów-bolsze*  wików obalił rządy burżuazyi, objął władzę i rozpoczął rewolucyę społeczną. Rezultaty tej re> wolucyi są nam wsizystkim znane. Rosya bolszewicka została nagle odcięta od świata- Państwa kapitalistyczne wypowiedziały walkę bcizwzglę*  drą Rosyi sowieckiej i zastosowały blokadę wobec niej- Proletaryat Europy, mimo wielkiego Łrewolucyonizowania, nie poszedł wzorem robotników Rosyi, która z rewolucyą swą została odosobnioną i zmuszoną ciężką staczać walkę zbrojną tak wewnątrz państwa z armią reakcyj« ną Denikinów i Kołczaków, jak i ma zewnątrz 
e państwami sąsiednimi. Trzy lata utrzymuje •ię Rosya bolszewicka wśród walk, bojkotowana przez cały świat Albowiem kapitalizm Europy postanowił wszelkimi środkami zniszczyć bolszewików i przywrócić w Rosyi stary porządek społeczny i polityczny. — Przeciw inteiwencyi wewnątrz Rosyi wystąpił zorganizowany prole» taryusz Europy, który jakkolwiek nie idąc śladem bolszewików, żadnego niema interesu w przywracaniu rządów burżuazyi w Rosyi. Rosya komunistyczna stała się jednak upiorem niepo*  kojącym międzynarodowy kapitalizm, który w 

systemie sowieckim widzi zarazę, którai przenieść się może na zachód.Myli Sjię jednak międzynarodowa burżuazya. jeżeli sądzi, że wróg, który ją obali, przyjdzie z bolszewickiej Rosyi. „Niebezpieczeństwo" ko*  munizmu dojrzewa w łonie dzisiejszych społeczeństw burżuazyjnych; zamiast przystąpić do energicznej pracy nad polepszeniem warunków bytu mas pracujących ukrzywdzonych okropnie w światowej wojnie — kapitalizm pragnie utrzy« mać ciągle stan wojenny przeciw bolszewickiej Rosyi, drażniąc tylko klasę robotniczą; nie zaprzestając wyzysku i politycznych represyi bur*  żuazya sama przygotowuje grunt dla agitacyi społecznych przewrotów. Klasa robotnicza zorganizowana w partyach sacyalistycznych ciężką staczać musi walkę. Z jednej strony musi awal« czać ustawicznie prowokującą kapitalistyczną reakcyę — z drugiej zaś opierać się agitacyi, prącej do nierozważnego kroku rewolucyi, która w obecnych warunkach skońazyćby się mo gła klęską dla proletaryatu.Niezbyt uszczęśliwiające klasę robotniczą rosyjską rezultaty rewolucyi bolszewickiej, nie zachwycają socyalistów zachodu Europy, którzy przeciw propagandzie natychmiastowej rewolu« cyi społecznej występują energicznie. Zwalczamy propagandę komunistów, zwalcza ją i bur« żuazya. Ależ jaka ogromna różnica dzieli nas od burżuazyi w tej akcyi „arotybolszewickiej“. Burżuazya pod pretekstem walki z bolszewizmem zwalcza ideę komunizmu, który jest szczytnym celem dążeń .socyalistycznych- Wykorzystując błędy, a nawet złe czyny rosyjskich komunistów, burżuazyjna reakcya zdyskredytować pragnie ideę socyaliamu, która przecież zdąża do komu*  nizmu to znaczy, do sprawiedliwego, ogólnego posiadania dóbr materyalnych. Socyaliści zwalczają cie ideę, ale błędy i działalność partyi ko« munistycznej, która terrorem pragnie zaprowadzić ustrój komunistyczny w warunkach dla zrealizowania tej .idei ogromnie niekorzystnych.Wprowadzenie zasad komunistycznych w ży» cie społeczne wymaga wysokiego rozwoju stosunków gospodarczych i wysokiej kultury mo= 
ralnej 1 umysłowej klasy robotniczej.Dziś klasa robotnicza mimo wielkiego uświadomienia klasowego, pod względem sił umysło*  wych i wychowania karnego wiele pozostawia do życzenia. Ogromne masy proletaryatu nie są jeszcze klasowo uświadomione i zorganizowane, a cóż mówić o ich poziomie kulturalnym. Wśród tych mas, niezorgam izawanych, nieuspołecznio*  mych duchowo, żyją jeszcze dzięki burżuazyjne- mu wychowaniu, polityce i śtosunkom, żywioły niezdolne do uspołecznionej pracy. Jeżeli doda« my fakt, że istnieją organizacye klerykalne i „narodowe“, gdzie wychowują; robotników w duchu aintysocyalistycznym, to zrozumiemy, że w tych warunkach mimo najszczerszych chęci na*  wet stosunkowo licznej uświadomionej Części klasy robotniczej, próba rewolucyi społecznej skończyłaby się kaltastrofą, podobnie jak w Rosyi. Albowiem dla. przewrotu społecznego klasa robotnicza musi być wychowana. Nawet dziś, w tak trudnych warunkach burżuaizyjnego ustroju, robotnik musi się wzbić na wyższy szczebel kul« tury. Wojna, mimo wzbudzenia uświadomienia klasowego, wywołała ogromne spustoszenia moralne, wzbudzając wiele dzikich instynktów an« tyspołecznych, których by dopiero trzeba było krwawo tępić, jako szkodników przy realizowaniu socyalizmu.Bandytyzm, złodziejstwo, korupcya, łapownb ctwo i lenistwo do potwornych dziś wzrosły roz*  

miarów. Socyaliści mieliby w|ieile wrogów wśród samego nieuświadomionego proletaryatu do zwalczania. Wobec licznych szkodników stoso» waćby należało środki terroru, co prowadzi do okrucieństw, czego socyalizm stosować nie może.Dlatego to socyaliści w obecnej dobie niie mogą popierać zamiary żywiołów pragnących dziś już dokonywać przemiany ustroju społecznego, albowiem wfidzą, że ani rozwój społeczny, ani klasa robotnicza na razie nieprzygotowaną jest do tak odpowiedzialnych czynów, jak rewolucya społeczna.Zwalczanie więc dążeń do rewolucyi społe« cznej w chwili obecnej nie oznacza bynajmniej zwalczanie ideałów komuristyczych, które są wielkie i wzniosłe. Jeżeli ktoś powiada że nie stanie do egzaminu bez przygotowania to nfl® znaczy, że egizaminu wogóle nigdy zdawał nie bę« dzie! Rewolucya społeczna będzie egzaminem ■ wychowania, wykształcenia i zdolności ł/lasy ro» botniczej. Zdolności i talenty ogromne drzemią wśród proletaryatu, ale trzeba je rozwinąć- Dlatego wołamy do robotników uświadamiajcie się, 
organizujcie się, uczcie się, przetwarzajcie swe 
umysły, dusze i serca według zasad socyalisty« 
cznych, zdobywajcie kulturę, wiedzę i doświad
czenie. wyzbywajcie się instynktów dzikich, wla» 
snościowych! Człowiek, który ma budować nowy ład socyalistyczny, musi wpierw przetworzyć swą duszę, musi wyzbyć ąię wszelkich naiwiy*  knień egoistycznych, własnościowych, musi być gotowym do największych ofiar dla idei, dla społeczeństw la>, musi-w duszy swej wytworzyć świat nowy, który zrealizować pragnie, musi — jak mówi poetka Konopnicka — „jasną kolumną my« ślową wystrzelić nad czas i czasu wielkość w siebie wcielić“.Bolszewicy i ich naśladowcy, jakkolwiek za pewne mieli najlepsze zamiary, to jednak przeo*  czyli fakt niedojrzałości większości klasy robotniczej do nowego ustroju i zamiast ideały ko» munizmu urzeczywistnić, skarykaturyzowali je, sprowadzając wielkie cierpienia nietylko dla burżuazyi ale i dla klasy robotniczej, dając argument międzynarodowej reakcyi burżuazyjnej dla zwalczania nietylko bolszewików, ale samej idei komunistycznej. Nie ideały komunistyczne sprowadziły klęskę rosyjskiemu społeczeństwu- ale nierozważni bolszewicy, którzy: 1) nie zwa*  zając na niepomyślny stan rozwoju społecznego i kulturalnego ma nieprzygotowany należycie grunt .wprowadzać chcieli nieudolnie zasady u« stroju komunistycznego; 2) zawiodła sama klasa robotnicza, która jak się okazało w większości swrej anf moralnie ani umysłowo ani fachowo do zorganizowania społeczeństwia m nowych izasa*  dach przygtowaną nie była Zamiast komunizmu stworzyli karykaturę ustroju komunistycznego tak w dziedzinie produkcyi jak i w admini- stracyi.Szczerzy socyaliści, jakkolwiek nie sprzyjają agitacyi za rewolucyą w dzisiejszych warun» kach, nie są jednak wrogami komunizmu idei, którą pragną w -życie wcielić w czasie i w warunkach odpowiednich, które nie śprawialdzą kię» ski. Natomiast komuniści czyli t- zw. „bolszewicy“ pragnąc koniecznie już robić przewrót działają właśnie na niekorzyść głoszonych przez nich ideałów, bo nie zważając na niedorozwój społeczny i kulturalny klasy robotniczej chcą ją prowadzać do rewolucyi, co prowadzi do katastrofy.Przeciwstawiając się agitacyi „bolszewickiej" socyaliści bynajmniej nie przestali być rewolu- cyonistami, jak to komuniści, zarzucają socya*  listom.Nie wykluczonem jest także, że w pewnych nieprzewidzianych okolicznościach, rewolucye wybuchają z żywiołową siłą bez względu na to, czy przewódcy partyi rewolucyjnych tego pra
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gną lub nie pragną. Może przyjść moment, że 
klasa robotnicza, że socyalizm powołany zostanie 
nagle do spełnienia pewnej misyi dziejowej, 
że ujęcie władzy przez zorganizowany proleta« 
rya,t stanie się obowiązkiem i koniecznością, na
kazaną, dobrem społeczeństwa.

Krótkowzroczna i błędna polityka i gospodarz 
ka klas posiadających doprowadzić może społe
czeństwo w położenie bez wyjścia i socyalizm 
będlzie zmuszony do podjęcia akcyi reiwolucyj»

P. P. S. przeciw prześladowaniom politycznym.
Uchwały Centralnego Komitetu Wykonawczego P. P. S.

Na posiedzeniu 3 września CKW powziął 
następujące uchwały:

I. Centralny Komitet Wykonawczy PPS 
stwierdza, iż prześladowania i represye po
lityczne, stosowane przez organa rządowe 
wobec ludności cywilnej oraz znęcanie się 
nad więźniami politycznymi wzburzyły w 
najwyższym stopniu klasę robotniczą z po
wodu ich niesprawiedliwości. CKW czyni za 
to odpowiedzialnym rząd i wzywa go do na
tychmiastowego wydania odpowiednich za
rządzeń, celem niezwłocznego zaprzestania 
niesprawiedliwych i krzywdzących represyi.

Sprawa pokoju z Rosya.
RZĄD SOWIECKI ZGADZA Się NA ROKO

WANIA W RYDZE.
Rząd polski otrzymał notę od Cziczerina, 

w której tenże oświadcza, że rząd sowiecki 
godzi się na przeniesienie rokowań do Rygi. 
Cziczerin stawia za warunek zapewnienie 
nietykalności członków delegacyi rosyjskiej 
oraz nienaruszalność jej korespondencyi z 
Moskwą. Pozatem Cziczerin zawiadamia w 
nocie, że w składzie delegacyi zaszła zmia
na, mianowicie przewodniczącym delegacyi 
w miejsce Daniszewskiego będzie Joffe.
RZĄD ŁOTEWSKI ZEZWOLIŁ NA ROKO

WANIA W RYDZE.
Ministerstwo spraw zagrań, komunikuje: 

Rząd polski otrzymał od reprezentanta swego 
w Rydze, posła Kamienieckiego wiadomość, że 
rząd łotewski zgodził się na gwarancye co do 
nietykalności osób i nienaruszalności korespon
dencyi, których domaga się komisarz dla spraw 
zagranicznych CzŁczerin i delegacya pokojowa 
rosyjska. O zgodzie tej poseł Kamieniecki za
wiadomił bezpośrednio rząd sowietów. Należy 
eatem spodziewiać się, że szybkiemu wznowie
niu rokowań pokojowych w Rydze nic już nie 
stoi na przeszkodzie.

W NIEDZIEL? WYJAZD DO RYGI.
i’iW poniedziałek odbyło się posiedzenie Rady min., 
na którem dr Wróblewski złożył sprawozdanie 
z ostatniego posiedzenia konferencyi pokojowej, 
poczem toczyła się dyskusya nad terminem wy
jazdu delegacyi pokojowej do Rygi.

Prawdopodobnie delegacya polska .wyjedzie 
do Rygi w najbliższą niedzielę.
SZCZEGÓŁY Z OSTATNIEGO POSIEDZE- 
NIA DELEGACYI POKOJOW. W MIŃSKU.

Polska delegacya pokojowa powróciła w po
niedziałek z Mińska do Warszawy. Przyjechali 
mianowicie przewodniczący delegacyi dr Wró
blewski i dyrektor polskiej agencyi telegrafi
cznej Grott.

Ostatnie, piąte, posiedzenie plenarne konfe
rencyi pokojowej w Mińsku odbyło się 2 wrze
śnia i miało przebieg czysto formalny. Znacze
nie jego tkwi w zgodnem stwierdzeniu przez obu 

Czyniąc zadość powszechnemu żądaniu
Ministerstwo Skarbu rozporządzeniem z dnia 18 sierpnia 1920 

przedłużyło termin 

subskrypcyi pożyczki państwowej z r. 1920 
do 30 września 1920 włącznie.

nej, celem ujęcia władzy. Ale nawet wtedy nie 
możemy raiptownie dekretami przeobrażać ustro» 
ju społecznego, ale mając władzę, możemy przy« 
spieszyć i ułatwić rozwój kulturalny i społeczny 
klasy robotniczej, celowo systematycznie przy« 
gotowując zmianę ustroju burżuaayjnego na so» 
cyalistyczny.

Będąc rewolucyonistami socyalistami, nie mo« 
żerny jednak ślepo iść za przykładem bolseeiwi« 
ków. M. p.

oraz ukarania winnych nadużycia władzy 
urzędowej.

II. CKW piętnuje jako krzywdę i szkodę, 
wyrządzoną interesom i imieniu narodu pol
skiego stworzenie osobnych oddziałów kon
centracyjnych dla żołnierzy, internowanych 
li tylko dlatego, że są wyznania żydowskie
go, a nie za popełnione przestępstwa i wzy
wa rząd do natychmiastowego usunięcia te
go zarządzenia, będącego w jaskrawej sprze
czności z zasadą równości obywatelskiej, 
która jest podstawą ustroju Rzeczypospoli
tej.

przewodniczących delegacyj pokojowych, że w ro
kowaniach o rozejm i preliminarz pokojowy 
wyjazd delegacyj z Mińska nie stanowi przerwy, 
lecz tylko zakończenie pierwszej fazy rokowań, 
które w dalszym ciągu prowadzone będą w 
Rydze.

Przewodniczący delegacyi polskiej dr Wró
blewski zapewnił, że nietylko delegacya polska, 
ecz także i rząd polski jest zdania, iż nie na-

Kompromitacya klerykalnych oszczerców.
Suchotnicze pisemko klerykalne, poświę

cane tumanieniu ludu pracującego, a no
szące nazwę „Robotnik Polski", pomieściło 
w numerze z dnia 29 sierpnia poniższą o- 
szczerczą napaść na tow. posła dra Bobrow
skiego.
P. BOBROWSKI MÓWCĄ POGRZEBOWYM

Do „Ludu Katolickiego" piszą z Bochna: 
„Umarł tu nagłą śmiercią przywódca so- 

cyalistów, urzędnik kolejowy, Roman. Jak
kolwiek prawo kościelne zabrania udziału 
duchowieństwa w pogrzebie zapisanych do 
sekty socyalistycznej, jednakowoż ks. prałat 
Wilczkiewicz, proboszcz nasz, zezwolił na 
pogrzeb katolicki w porozumieniu się z ks. 
biskupem, a to dlatego, że zmarły uczęszczał 
do kościoła i jak wielu innych wciągnięty 
był do wrogiego dla wiary katolickiej obo
zu, z czego sobie pewnie nie zdawał sprawy.

O pogrzeb katolicki prosiła nieszczęśliwa 
wdowa, której boleści nie oszczędził poseł 
soc. Bobrowski, znany z procesów o obrazę 
religii. — Wbrew bowiem życzeniu wdowy 
przemawiał nad grobem w duchu socyali- 
stycznym i uderzył na tutejszego ks. probo
szcza. Nie zamilkł kusiciel ludu mimo gło
śnych okrzyków biednej wdowy: „niepraw
da, nieprawda!", a gdy ze strony obecnych 
nauczycielek odezwały się słowa oburzenia, 
zaliczył protestujące nieustraszony czerwo
ny mówca do kucharek i kazał im pilnować 
naczyń kuchennych. Po tym ostatnim wy- 

leży w rokowaniach czynić żadnej przerwy, 
któraby nie była konieczna ze względów techni
cznych.

Przewodniczący delegacyi rosyjskiej Smidowicz 
(który objął przewodnictwo del. ros. po wyja
ździe Daniszewskiego) wyraził nadzieję, że dal
sza praca konferencyi pokojowej w Rydze nie 
natrafi na takie przeszkody, na jakie z konie
czności narażona była w Mińsku położonym w 
pasie przyfrontowym, lecz szybko doprowadzi do 
rozejmu, a potem do traktatu pokojowego i że 
rezultaty jej doprowadzą do długotrwałych sto
sunków pokojowych między dwoma niepodległemi 
i suwerennemi państwami i dadzą im możność 
wzmocnienia się gospodarczego.

Dr Wróblewski oświadczył, że przed wyjazdem 
delegacyi polskiej z Mińska pragnie stwierdzić, 
iż delegacya rosyjska okazała dobrą wolę, żeby 
usunąć trudności, z któremi delegacya polska 
przez cały czas miała do walczenia, i zagwa
rantować delegacyi polskiej nieograniczoną swo
bodę i bezpośrednią komunikacyę ze swoim 
rządem, któreto trudności były jednak nie do 
przezwyciężenia, a także żeby zabezpieczyć de- 
legacyę polską przed drobnemi a dokuczliwemi 
przeciwnościami, które dokuczały delegacyi pol
skiej, jako bawiącej w gościnie u przeciwnika, 
zanim ustały działania wojenne. Zakończył dr 
Wróblewski wyrażeniem pragnienia przyspie
szenia rokowań, co obok trudności technicznych 
jest głównym motywem przeniesienia konferen
cyi z Mińska; oby rokowania pokojowe dały 
się jaknajspieszniej zrealizować i oby mińska 
faza rokowań nie była bezowocna.

POLSKIE WARUNKI POKOJOWE.
Po posiedzeniu Rady ministrów odbyła się 

w gabinecie wicepremiera Daszyńskiego narada 
komisyi międzyministeryalnej z udziałem człon
ków delegacyi pokojowej. Na tej naradzie po
słowie Barlicki i Stanisław Grabski przedłożyli 
skonkretyzowane tezy pokojowe. Narada trwała 
do późnej nocy. Wyniki jej będą przedłożone 
na jutrzejszem (wtorkowem) posiedzeniu sejmo
wej komisyi spraw zagranicznych. x 

padku otworzyły si< oczy wielu naiwnym, 
czem jest socyalizm".

Że powyższa napaść jest zupełnie z palce, 
wyssaną, o tern świadczy poniższy list księr 
dza Nalepy, autora tej notatki, umieszczonej 
pierwotnie w „Ludzie Katolickim"!

List szanownego księdza Nalepy podaje- 
my w dosłownem brzmieniu:

„Wielmożny Panie, Pośle! W „Ludzie Ka
tolickim" z dnia 22 sierpnia br. ukazała się 
moja notatka, w której mylnie podałem, że 
Pan Poseł miał mowę na pogrzebie Romana 
w Bochni. Ponieważ ta mowa była wbrew 
życzeniu żony zmarłego i poniżała w opinii 
całkiem niewinnie tutejszego proboszcza ks. 
prałata Wilczkiewicza, przeto mylne podar 
nie osoby mówcy wyrządza krzywdę Panu 
Posłowi. Tak w mojem pojęciu. Dlatego za
niepokojony w sumieniu przesłałem spro
stowanie do „Ludu Katolickiego" z prośbą 
o umieszczenie w najbliższym numerze, w 
którem odwołuję podanie osoby mówcy, a 
Pana Posła za pomyłkę przepraszam. Nie 
uważając jednak tego za dostateczne, oso
biście przepraszam, że wskutek mylnej in- 
formacyi wziąłem Pana Posła za mówcę, 
czego również żałuję, nie mogąc nigdy zgo
dzić się na cień krzywdy, choćby wobec naj
większego przeciwnika. Sądzę, że Pan Poseł, 
jako człowiek, tak bierze te słowa, jak je 
kreślę z poczucia uczciwego sumienia. Z u- 
szanowaniem ks. Alojzy Nalepa, katecheta 
gimn. w Bochna“.

Ksiądz Nalepa padł — w swej socyalisto- 
żerczej gorliwości — ofiarą fałszywych in- 
formacyi jakichś dewotek, a dowiedziawszy 
się o bezpodstawności swych napaści lojal
nie pospieszył je odwołać i tow. Bobrow
skiego przeprosić. Lecz już znalazły się szlar 
chetne postacie ks. Kasprzyka, wydawcy i 
inż. Mianowskiego, redaktora „Robotnika 
Polskiego", wydawanego przez tych panów 
pisemka, które korzystajnc ze złagodzenia 
walk partyjnych wobec konieczności skon
solidowania sił narodowych dla obrony nie
podległości, prowadzi kampanię oszczerczą 
przeciw PPS i w każdym numerze rzuca się 
z zaciekłością szczeniaka na partyę i jaj 
przywódców.

Nieszkodliwe te napaści zwracają się osta
tecznie przeciw samym autorom, gdyś za- 



Nr. 07. „PRAWO feUDV“ S

wżerają jedynie oszczerstwa i fałsze. Tak się 
też ma z opisaną, wyżej sprawą bocheńską. 
Notatka „Ludu Katolickiego“ jest w całości 
kłamliwą nietylko w odniesieniu do tow. po
sła B„ lecz również w opisanych szczegółach, 
natomiast obwieszcza, że członkowie „sekty 
socyalistycznej“, choćby byli praktykujący
mi katolikami, przystępującymi do Sakra
mentów, są przez prawo kościelne (?!) po-

Skutki światowej wojny.
Zaraza zwyrodnienia.

Przeżyliśmy sześć lat strasznej, nieubłaga
nej, krwawej powodzi wojennej. Wojnę tę 
wywołano i prowadzono pod firmą corazto 
wznioślejszych haseł i corazto większe o- 
biecywano z niej zyski, Obiecywano dobro
byt ludzkości i wieczny pokój światowy. Dla 
hasła: koniec wojnom, rzuconego umieję
tnie przez krwi chciwą dyplomacyę, wcią
gano w wir wojny corazto nowe państwa i 
narody. Wszystko dla frontu — to są hasła 
naszej gospodarki społecznej od lat sześciu. 
Posłuszne hasłu temu społeczeństwa po
szczególnych narodów i państw oddały wszy 
stko — wszystko, co było wartościowym, po
zostało na froncie.

Zostawili żołnierze na froncie: zdrowie, 
siły, moralność, chęć do pracy, godność ludz
ką, inni oprócz tego także i życie. Czyż to 
już nie wszystko

A cóż nam pozostało?
Głosiciele haseł wyżej wymienionych od

nieśli „zwycięstwo“ w wojnie światowej: 
Zwycięstwo to ich jest jednak, jak się oka
zało pozorem tylko, zwycięstwem nominal- 
nem. W rzeczywistości zaś można nazwać 
ich „pokonanymi zwycięzcami“, bo gdzież 
jest urzeczywistnienie tych haseł, w imię 
tkórych mieli czelność wzywać społeczeń
stwa do walki na śmierć i życie, do oddania 
wszystkiego dla jeszcze krwawszej wojny. 
Niestety! Nie spełniło się, pomimo zwycię
stwa ani jednej z tych obietnic, do dziś dnia 
nietylko, że nie mamy „wiecznego pokoju“, 
ale raczej mamy wieczną wojnę i to nietylko 
na froncie — tam gdzieś, między Polską a 
Rosyą, ale mamy wojny wszędzie, w każdem 
państwie, w każdym kraju, gminie, fabryce, 
kopalni i warsztacie.

Dużo straciła ludzkość w tym sześciole
tnim okresie wzajemnego zabijania się dla 
„wielkich idei“, lecz nie chcemy tu wskazy
wać na wszystkie te straty, ani ich obliczać, 
niecth się tern zajmą ci, którzy jej tak go
rąco pragnęli, którzy w niej widzieli wyba
wienie z przedwojennej „nędzy“.

Stratą wojenną, o której chcemy mówić 
dziś jest upadek poczucia człowieczeństwa

Litwa atakuje Polskę!Dnia a września rząd polski otrzymał od rzą-du litewskiego notę, w której Litwini w! f dranie ultimatum zawiadamiają, iż przejściej wojsk polstkwch pozia Augustów rwiaiżać bądą iza naruszenie praw Litwy, co sipoiwbdoiwiać może akcyę zbrojną ze strony Litwy.W nocy z 1 na 2 bm. wojska litewskie z wprowadzeniem w akcyę karabinów maszynowych 

zbawieni udziału duchowieństwa w pogrze
bie.

I takie rzeczy wypisuje się w pismach „lu
dowych“ i „robotniczych“, zapewne pęto, by 
przekonać Europę, że jesteśmy społeczeń
stwem demokratycznem i postępowem!

Klerykali nasi nie mają szczęścia i tym 
razem sromotnie wpadłi Czekamy odwoła
nia oszczerczej notatki.

w szerokich warstwach społeczeństw na
szych, ta nędza moralna, którą zgubi do rer 
szty to, co się w ludziach dobrego pozostało. 
Plaga ta nawiedziła nietylko niższe war
stwy społeczne, nietylko masy robotnicze, 
lecz znalazła podatny grunt wśród t. zw. in- 
teligencyi, czyli ludzi paskujących po ka
wiarniach,-hotelach, dworcach, na tajgach. 
Czy oni są jeszcze ludźmi? Tak, oni są ludź
mi, ale ludźmi nowożytnymi, „powojenny
mi“, dla których podstęp jest zaletą, a su
mienie stało się im niepotrzebnem; nędza 
ludzka, potrzeba bliźniego - to mały powód, 
ażeby wstrzymywać się w pochodzie do... 
szczęścia, które tylko wtenczas jest zupeł- 
nem, jeżeli można deptać po głowach bliź
nich. Powszechny wstręt do pracy, którym 
zarażona jest nasza współczesna „inteligen- 
cya“, jest epidemią, którą zaraża się coraz 
więcej ludzi, może do niedawna uczciwych, 
a teraz pracujących głową, czyli okradaniem 
tych, co jeszcze są tak naiwni, że pracują 
rękami.

Jeśli przed wojną ludzie mało mieli do sie
bie wzajemnego zaufania, to dziś obawiać 
się trzeba brata, nie można zaufać najlep
szemu „przyjacielowi“, a krzywda drugiego 
staje się dla ludzi powojennych obojętną.

Morderstwa, rabunki, kradzieże, a w osta
tnim czasie podpalanie domów, oto, co nam 
zostało jako korzyść z wojny światowej. Po*  
wszechny zanik poczucia ludzkości. Bo czyż 
można nazwać człowiekiem tego, który z 
Bóg wie — jakich przyczyn — podłoży o- 
gień w budynku szkolnym? Czyż można na
zwać ludźmi tych, którzy wspominając o 
tern nieszczęściu, nie kryją się z radością, 
że się tak szkole innoj^zyczmej stało?

Powszechne zwyrodnienie, które Ipotrafi 
się cieszyć z cudzej szkody, zawładnęło świa 
tern, a (niestety!) nikt temu nie przeciw
działa, nikt się temu nie przeciwstawiła, jak
by nawet rządy i władze zupełnie już zde- 
moralizowanemi były. Czyż naprawdę zło 
zwyciężyć musi nad dobrem? Dokąd idzie
my?... („Rob. Śląski“).

i artyleryi zaatakowały nasz 16 pułk ułanów w 
Sejnach 1 szwadron 7 p.u łanów w Lipowie. Według wiadomość!, jakie zdołano zebrać, mają te wojska rozkaz szybkiego posunięcia się na Augustów. Ze strony wojskowej potekiej nie dar no żadnego powodu do tego rodzaju akcyi, anii też limtiia prowizorycznej gnainiicy polsko-litewskiej, nakreślonej przez lententę, nie była przez 

wojska polskie nietylko przekroczona!, ale nawet osiągnięta.
PROTEST POLSKI PRZECIW ATAKOWI 

LITWINÓW.Rząd polski ogłosił następujący komunikat:Rząd polski został nieoczekiwanie postawiony przed faktem niczem nieusprawiedliwionego rozpoczęcia pizez wojska litewskie działań wojennych przeciw wojskom polskim, obejmującym z powrotem w posiadanie terytoa-ya po łudniowej Suwalszczyzny, przyznane Polsce aktem Rady najwyższej z dnia 8 grudnia 1919. Pragnąc uczynić ze swej strony wszystko, aby wstrzymać zatarg zbrojny, rząd polski zwrócił się dnia 4 bm. do Ligi narodów z depeszą, która m. i. piszę:Z chwilą odwrotu wojsk polskich rząd litewski zawarł układ z rządem sowietów, w myśl którego rząd litewski upoważnił czerwoną ar
mię do skorzystania z terytoryów u w itanych 
przez wyżej wymieniony rząd jako litewskie 
dla przemarszu przez nie wojsk, jak również dla stworzenia dla nich bazy. Fakt ten s?m przez siebie był wyraźnem naruszeniem zasad 
neutralności w wojnie między Polską a sowie
tami. Kiedy w czasie odwrotu wojska polskie widziały się zmuszone do ewakuacyi terytoryów etnograficznie polskich: powiaty Augustowski i Sejneński, które były ostatecznie przyznane Polsce decyzyą rady najwyższej z dnia 8 gru
dnia 1919 roku, wojska litewskie okupowały te 
ziemie.Gdy z kolei armia polska po odparciu armii ■bolszewickiej wkroczyła na terytoryum powiatów Augustowskiego i Suwalskiego, rząd litewski zwrócił się do rządu polskiego, komunikując mu, iż nie uzna opanowania ustalonych 
granic, oraz z żądaniem, aby wojska polskie cofnęły się na linię Grajewo-August  ów-Stabin. — Rząd polski odpowiedział notą, w itórej prosił przyjaźnie, by wojska litewskie cofnęły się poza granicę uznaną jako polską, oraz zaproponował bezpośrednie pertraktacye celem załatwienia wszystkich kwestyi spornych. W czasie posuwania się, na ziemiach etnograficznie polskich wojska polskie starały się uniknąć 
wszelkiego przelewu krwi, »tak, iż -ilka oddzia
łów litewskich, które rozbrojono, latychmiast 
wypuszczono, zwracając im broń. W tym stanie rzeczy w nocy z 1 na 2 bm. stacyonujące w Sejnach oddziały kawaleryi zostały zaatakowane przez Litwinów. Na skutek tego wycofały się 
one, tracąc czterech ludzi. Następnie armia litewska zaatakowała Suwałki i posuwała się na Augustów bez poprzedniego wypo Ge lżenia wojny. Zostało stwierdzone, że wojska bolszewickie współdziałały -w tym ruchu wojennym z wojskami litewskiemu Pragnąc pokoju z wtsizyistkimi swymi sąsiadami a przedewszyst- kiem z narodem litewskim, rząd polski prosi ligę narodów, aby zechciała użyć swego wpłys 
wu celem powstrzymania tego nowego rozlewu 
krwi. Rząd polski przedsięwziął kroki, aby u- niknąć o ile możności kontaktu z wojskami li- tewskiemi i będzie unikał zetknięcia się oddziar łów, dopóki sytuacya strategiczna na to pozwoli, ale widziałby się zmuszony uznać się w 
stanie wojennym z Litwą, jeżeli w przeciągu 
kilku dni wojska litewskie nie opuszczą całko
wicie terytoryum polskiego i nie zaprzestaną współdziałać z armią bolszewicką.

♦ ♦
o o
o O

Brakujące kupony przy obligacyach austryackich 
pożyczek wojennych.

ii iNa podstawie rozporządzenia Ministerstwa Skarbu z dnia 3
3 27 lipca 1920 r. L. 58345 te osoby, które odcięły kupony 3
3 austryackich pożyczek wojennych i następnie je zagubiły, 3
3 mogą wnosić piśmienne podania do Dyrekcyi Okręgów Skar- 3
3 bowych o udzielenie pozwolenia na przyjmowanie na po- 3
3 życzkę państwową z r. 1920 obligacyi, nie posiadających 3
3 wymaganych kuponów, płatnych w terminach do 1 stycznia 3
3 1920 r. włącznie. 3

♦
♦

ZWYCIĘSTWO WYBORCZE KOMUNISTÓW 
W SERBII. Przy odbytych 22 b. m. wyborach do rad miejskich w Serbii odnieśli komuniści wielkie zwycięstwo. W Belgradlztie uzyskali 30 mandatów (wobec- 15 burżuazyjnych) tak, że burmistrzem Belgradu będzie komunista. Oprócz tiego komuniści uzyskali większość jeszcze w siedmiu miastach. Po komunistach największy sukces odnieśli demokraci, podczas gdy radykał! (par- tya rządząca- ponieśli zupełną klęiskę.

KOMUNIŚCI MOSKIEWSCY ZA WALKĄ AŻ 
DO ROZSTRZYGNIĘCIA. Kongres komunistów guberni! moskiewskiej -ogłosił następującą odezwę: R-asya musi otrzymać gwaraneye dla ochrony przed ;poinio(»tnym napadem. Rosya mai zaufa nie do uzbrojonych robotników polskich, ale niema go do burżuaizyi polskiej, która sabotowała, pokój i wyzyskała ostatnie niepowodzenia cze-r woneij armii dla tego sabotażu. Czerwona armia musi iwlalcizyć wsizelkimii środkami aż do roiz- -strzygnięciia.Buchairin oświadczył, że głównem izadaniem partyi komuniilstycznej jest) wizmocnienlie armii zachodniej, pionieiważ klęska nastąpiła z powodu wzmożonej pomocy Francyi. Należą też przy-
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pisać iwiieJkiie znaczenie sukcesom Wrangla, oraz zajściom w okręgu kubańskim 1 donieckim. — Wszystkie organizacye partyjne (komunistyczne) powinny zaracz wydać zarządzenia dla wzmocnienia frontu zachodniego.
Czem jest Wrangel i jego armia?Jak wiadomo, po upadku Denikina i Kołczaka w Rosyi, wypłynął <na widownię nowy awanturnik kontrrewolucyjny, catrski oficer, gein. Wran= gel, który wzorem Denikina począł organizować na Krymie ,,armię" dla wałki z rewolucyą bolszewicką.W warszawskim ,,Kuryerze Polskim“ zna j du« jemy następującą charakterystykę*  Wrangla i jego otoczenia, skreśloną przez osobę, która poznała stosunki w tej tak zwanej „armii ochotni« ozej“, w której takie nadzieje pokłada rząd francuski. Właśnie pod adresem Franicyi, maTzącej o „odrodzonej“, „zjednoczonej“ Rosyi dzięki „bohaterstwu" żołnierzy wranglowych kreśli ów autor siwioije słowa.Chwilowe powodzenie Wrangla — to nie wynik jego głębokiej moralnej wyższości, wybitnych zdolności organizacyjnych i twórczych, szerokiego zrozumienia potrzeb własnego narodu i głębokiego patryotyzmu, który porywa za sobą masy i cudów dokazuje, lecz skromny zaledwie rezultat pewnej zręczności i zmysłu organizacyjnego, z jakim udało mu się złączyć roz
bitków DenikinOwskich, składających się prze
ważnie z ludzi bezdomnych, odbitych od rodzin 
i ziemi, dla których wojna stała się już rzemio
słem, wszelkie zaś hasła i patryotyzmy zoboję
tniały najzupełniej.Ideologia tych mas, to bohaterskie czyny generała Mamontowa, który po swoim osławionym rejdzie, na tyłach bolszewickich, dochodzącym aż do Woroneża, wywiózł do Konstantynopola 
3 pudy złota, 6 pudów srebra i 10 milionów car
skich rubli; to bohaterskie czyny generała Szku ry, który po wejściu w początkach kwietnia rb.

■.......  i—

lik piotali taioli śu. fflofy № Lwowie w wił ona*Lwowski „Dziennik Ludowy“ donosi:P. Józef Decowski, liczący lat 63, przez 46 lat pełnił funkcyę organisty przy kościele św. Anny, a ostatnio w kościele św. Elżbiety.Przed dwoma laty mianowano proboszczem przy tym kościele ks. Adolfa Sigmunta, którego przeniesiono do Lwowa ze wisi Barysza koła Ruaziacza. Tein „ojcie duchowny“ z miejsca por czął postępy wlać ze siwymi parafianami, jak pańszczyźniany ekonom z chłopem. Na wołowej skórze nie spisałby opowieści, które kursują w .izielniicy Gródeckiej na temat jego nietaktow- nOŚCi. jGdy p. Decowski, ze wżględu na obecną drożyznę, prosił go poprzednio o podwyższenie pen
sy! miesięcznej z 80 na 100 marek, ksiądz ten, uważając to za niesłychane przewinienie z miejsca mu wymówił posadę i uzyskał wyrok sądowy o wyrzucenie go z zajmowanego mieszkania- Naturalnie, że nie pomyślał o tern, by styra« i emu na usługach kościelnych organiście dać j.kie takie zaopatrzenie nia starość.Gdy p. DecoWiski udał się do szpitala, by odwiedzić rannego syna, żołnierza, ksiądz proboszcz uznał tę okoliczność za odpowiednią, by chorą 
jego żonę wyrzucić z mieszkania.Sprowadzeni jednak*  ludzie zoryerutowawszy się w sytuacyi, okaiziali więcej serca i litości od proboszcza, bo' odmówili spełnienia funkcyi ru- 
m^cyjnej.Wiadomość o zamiarach „umiłowiaineigo“ przez /parafian księdza, rozeszła się lotem po calem przedmieściu gródeckiem i pośród kolejarzy. Toteż, gdy popołudniu w asystencyi zjawili się inni „drączkanze“ z wozem, w mig zebrały się ńa placu Bilczewskiego przed parafialnym budynkiem masy publiczności.Nie odstraszyło to jednak poczciwego księdza., bo z uporem mianiaka, powołując się na swą osobę i polecenia różnych władz, 'rozkazał prze
mocą wyrzucić meble organisty z mieszkania.Tymczasem tłum kobiet, dzieci i mężczyzn, rósł i około 10-tysięczne masy zapełniły ulicę i cały plac koło kościoła, ludzie ej, znając rzecz całą, złorzeczyli i odgrataali się nieludzkiemu 
proboszczowi i w dosadnych słowach piętnowali jego nieludzkie postępowanie.Gdy złożono część rzeczy na wozie oburzenie się potęgowało, u zebranych, z tłumu poczęły

GABINET SOCYALISTYCZNY W RUMUNII. Dżilenniki wiedeńskie donoszą o upadku gabinetu rumuńskiego Avaresicu. Utworzenia no /wego gabinetu pódjął się Forósiou, który ma stworzyć gabinet czysto socyallistyczny.

do Soczi i przepędzeniu czerwono-zielonych bolszewików, zagrabił przy pomocy jednego z „pred siedatelej czrezwyczajki“ 40 tysięcy pudów ty
toniu i wywiózł je jako swoją osobistą własność na szwedzkim parowcu do Batumu, a następnie do Aleksandryi.“O kozakach dońskich, czy kubańskich, którzy zgłosili swój akces do Wrangla zauważa informator „Kuryera Polskiego“, że należy się wystrzegać „nadawania większego znaczenia sojuszom, zawieranym przez niego, czy to z dońca- mi, czy kubańcami, których trwałość jest więcej niż iluzoryczna“.Zdemoralizowane wojną domową koizactwo, nawykłe do grabieży — pójdzie za tym, kto w dar nej chwili będzie miał siłę i przy kim będzie można bardziej się pożywić.„Z całą zatem stanowczością — piszę autor — twierdzić można, że drużyny te, malo-karne 1 
burzliwe nie zawahają się przy pierwszej spo
sobności Opuścić swoje sztandary, jeśli tylko po- 
czują, że pod nowym wodzem lepiej obłowić się 
będzie można“.Autor sądzi, że obecne tryumfy Wrangla są głównie spowodowane tern, że bolszewicy na je« go froncie nie rozwijają zdecydowainego oporu.Iinnemii słowy — dodamy od siebie — cały Wrangel, który dźjwjigai rzekomo w swoim ba« gażu wojskowym „odrodzoną Rosyę“ — trzyma się tylko dzięki trwaniu wojny polsko«bolsżawi« ckiej.Mimo to Francya chciałaby podporządkować Polskę pielęgnowanym nad Sekwaną pieczoło« wicie interesom legendarnej jeszcze Rosyi wran« glowskiej.

PADAĆ KAMIENIE DO OKIEN PROBOSZCZA i przez wybite szyby wpadały do wnętrza mieszkalni,ai.Zanosiło się na niebyłe jaką awanturę, boi zastęp policyi konnej i pieszej nie mógł dać sobie rady ze wzburzonym do głębi tłumem oburzonej publiczności.Na 'slzczęśoie jawili się przypadkowo ma placu raldnii miejscy z klubu socyalistycznegoi, którzy Uspokajali, zebranych, a wstrzymując najbardziej oburzonych na brutalnego proboszcza od użycia drastyczniejszych argumentów, na które się zanosiło. Skończyło się, jak nie mogło inaczej, bo zebrani i sąsiadzi wnieśli na nowo rzeczy do mieszkania1, uspakajając ciężko chorą p. Decowiską.Do późna wieczora' ludność oblęgała mieszkanie swego księdza proboisizcza, który zamknąwszy silę w swych 9-ciu pokojach, planował z/a- pewne „postawienie na swojem“.
0 uspołecznieniu.I.Omawiając kwestyę uspołecznienia musimy sobie przed eiwszystkiem zdać sprawę z tego, w! jakim celu pragniemy przedsięwziąć tę nową orga- niizacyę gospodarki społecznej. Uświadamiając siobiei jasno cel do którego dążymy, nietrudno chyba1 będzie 'znaleść odpowiedniej dio niego drogi1.Fakt, że obecna gospodarka jest źle ziorganjizio- wana, a raczej chaotyczną, rzuca nam się ciągle w oczy, czy to przez kryzysy ekonomiczne (z których największy teraz właśnie, przeżywamy), czy przez nędzę szerokich mas lub brak środków pierwszej potrzeby przy równoczesnym dolstaitku artykułów luksusowych.Dziecko proletariusza przychodząc na świat znajduje, miasta i wsie pobudowane, różnie urzą« dzenia społeczne i technicznie, naukę na peftvnej wyżynie, bogacitwa naturalnie lub ręką ludzką wytworzone — lecz nie zniajdujei najważniejszego: możności egzystenicyi dla siebie, podczas gdy dziecko kapitalisty już z góry ma byt zapewniony. Z trudem tylko młody prołetaryusz utrzyma« ny zostaje .przy życiu i przez cały swój żywot 

wszystkie swoje sliły wytężać musi1, aby piizy życiu się utrzymać. Znajdując z taką trudnością dostęp do udziału w bogactwach tego świata, nliei ma już ni sił ,ni czasu na zdobycie wiedzy, któ- raby mu pozwoliła na wydźwignięiciie się na wyż« sizy szczebel hierarchii społecznej, oraz na zrozumienie otaczających go objawów życia i nauka1. A sichoidząc ze świata zdziałał tylko tyle dla sfflet- bie, że się utrzymał przy życiu względnie też dał życie, potomstwu wzrastającemu w takich sa« mych co i on nędznych warunkach. I w tych ciężkich warunkach bytu rodzi się ciągle na nowo pytainiiei: jak izlrohiić aby było lepiej, jak w tym celu zorganizować gospodarkę? A odpowiedzią na to pytanie jest dla nas solcyalis|tÓw — uspołe- cznieie.Rioizpa|trując ustrój kapitalistyczny uderza nas przedewszystkiem jedna jego .cecha: to, że środki 
produkcyi, a więc środki wytwarzające boga
ctwo, zostały przez nieliczną stosunkowo rzeszo 
ludzi zmonopolizowane. Znajdują się one. w ich ręku jako własność prywatna, którą prawie że dowolnie rozporządzać się mogą kieimjąę się przytem li tylko własnym .swoim interesem. — A jeśli przez produkcyę korzystają także kionsu« menicii i robotnicy to i to leży w interesiel kapitalistów. Pierwsi bowiem za korzystanlie z wytworów produkcyi drogo opłacać iim się muszą, a drudzy, płacę .swoją używają do podtrzymania swej sliły roboczej — tak niezbędnej kapitalistomNasuwa się więc przediewszystkiem kopie« czniość złamania tego monopolu, konieczność 
wywłaszczenia kapitalistów na rzecz społeczeń
stwa oraz konieczność zorganiizo.wania tej produkcyi pod kątem widzenia dobra całego społe« 
czeństwa a nie klasy jednej — jak to było dotychczas.Jak jednak zabrać się do dzieła, komu poru- cizyć zorganizo.wlanie produkcyi i konsumcyi? — I powiadają niektórzy — niech wszystko pirzej« dizię na własność państwa — wtedy nastąpii spra wieidliwlość; państwo bowiem to .zbiór wszystkich obywateli. Czyż jednak państwo naprarwdę wszystkich obywateli obejmuje, czy .wszystkimi równie silę opiekują wszystkim równe daje ipra? iwa nietylko1 polityczne ale też gospodarcze? Czyż nie jest1 to raczej akademickie stawianie kwelsityii nie licujące z życiem rzeczywtisitem?Bo cóż widzimy patrząc na państwo współczesne — otóż rządzi w nim jednak tylko jednia klasa i to oczywiście klasa najpotężniejsza, zawldzię« czająca, swą potęgę wyzyskowi, licznych mas pra« jujących tak fizycznie jak też intelektualnie. — A chociaż w państwie demokratycznem istnieje pięciioprzymiotinikowę praiwloi Wyborcze, ą klasa pracująca ma swoich przedstawicieli w sejmie — potęga kapitalistów jest tak wielką, iż czyni tą zdobycz klasy robotniczej często illuzoryczną, a wreszcie — uchwalenie prawa to tylko część pracy, najważniejsze to jego wykonanie!, przyczem możni mają wielki zasób środków obejścia każdego1 prawa im niedogodnego ii stosowania go wi myśl swoich życzeń. Czyż oddanie tak wiielk|iej władzy w ręce pańśtlwa jest korzystneim dla sze= rokich mas, czyż nile oznaczałoby poprostu zmia
ny jednego wyzyskiwacza ,na drugiego? A w końcu czyż dotychczasowe rządy, a zwłaszcza biuro« kratyzacya, dały tak dodatnie wyniki, abyśrny mieli zapragnąć upaństwowienia całej gospodarki?Odrzucamy zatem upaństwowiienie i stajemy 
na gruncie uspołecznienia. Przy tern trzeba z góry zaznaczyć, że uspołecznienie jest możliwe je« dynio tam, gdzie próletaryat 'opanował rządy państwa, a wiięc u nais w Polsce na razie jeszcze nie jest do .przeprowadzenia- W. Landau- (Dokończenie nastąpi).
Z frontów bojowych

Walki z Litwinami.
Warszawa (PAT) Komunikait sztabu gen. wojsk polskich 0 5 b. m.: Wojska litewskie wspoma« 

gane przez bolszewików, w dalszym ciągu ata
kują nasze oddziały i posuwają się w kierunku 
na Suwałki i Augustów. Oddziały w śmiałym 
wypadzie na Kamieniec litewski rozbiły bryga
dę sowiecką, biorąc 400 jeńców, trzy działa z ja
szczami. W odcinku Bugu odparto ponownie a- 
tak nieprzyjacielski. Jeden z oddziałów bolsze- 
szewickich został pod Włodawę wciągnięty w 
zasadzkę przez grupę gen. Bałachowicza, nastę
pnie w śmiałej akcyi pościgowej zupełnie rozbi
ty. W rejonie Hrubieszowa oddziały nasze po 
2 dniowej przerwie, użyte celem przegru
powania, przeszły pon-ownie do działań zaczep
nych. W Malopolsce sytuacya bez zmiany. Pod 
Gołogórami wzięliśmy kilkudziesięciu jeńców.Z Moskwy donolszą: Według donaesieniai z Płoskirowa przyszło obecnie do potyczek na 
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granicy łotewsko-litewskiej obok Ostrowa po
między wojskami litewskiemi i lotewskieml. 
Na granicy ściąga *4ę  znaczne posiłki litewskie.

Oddziały nasze w dalszym ciągu skutecznie 
odpierają wojska litewskie. Wywiadowcza kom
pania wojsk litewskich w sile 2 oficerów i 200 
szeregowych oraz 6 karabinów maszynowych, 
która zapuściła się na nasze tyły została w peł
nym składzie wziętą do niewoli.

Na wschód od Hajnówki jedna z dywizyj le
gionowych zdobyła jedno działo i wzięła ISO 
jeńców. Wzdłuż Bugu obustronny ogień arty» 
leryi £ wzmożona działalność patroli wywiadow
czych. Wczorajsza akcya doprowadziła do zdo
bycia Hrubieszowa, zaciekle bronionego przez 
nieprzyjaciela. Również w rejonie Tyszowiec 
wojska nasze posunęły się nieco naprzód, zaj- 
mujqąc szereg miejscowości na przedpolu.

W MałOpolsce nieprzyjaciel, zasilany świeże- 
mi uzupełnieniami, w ciągu dnia 5 b. m. paro
krotnie atakował nasze pozycye, próbując zep
chnąć nas z linii Bugu i Gniłej Lipy. Wywiąza
ły się ostre walki pod Parhanami, Buskiem, 
Krasnem, Pniatyćzem 1 Knihinicami. Oddziały 
nasze, przechodząc do ciągłych kontrataków, za
dały nieprzyjacielowi dotkliwe straty. Na połu- 
dniowem skrzydle sytnacya bez zmiany.

SOFIA WOJNAROWSKA.

Podwórzowy grajek.Ledwie bramę stróż otworzył zrana mały grajeik wchodzi na podwórze; aukienczyna na nim poszarpana, a tu lecą płaty śniegu duże.Płatki śniegu cicho, cicho lecą na. podwórze iwązikie niby studnia, a kolanka nagie chłopcu świecą, choć to przecie już połowa grudnia.Mały grajek ze sikrzypeczki lichej żałośliwe wydobywa tony.Jak gołębie — martwe płatki ciche- Ejże, ejże! Toż ten śnieg czerwony!
Dziko skrzypka niestrojona kwili: ojca, ojca, ojca na wojnie zabili!-.. Zgrzytem ostrym do serca się wdziera: matka, matka, matka w suiterynde umiera!—
A wy okna zamknęli na głucho, twarz niczyja za szybą nie błyśnie-Och, nakłońcież ku mnie ucho, ja tak głośno wam gram naumyślnie!A wy wszystkie drzwi do mieszkań zawali, na podwórzu stoję, a śnieg wali.Może wy już wt ciepłych łożach pomarli — Nie słyszycie, jak skarżą się mali?Poratujcież, poratujcież w tej chwili, twarz mi z płaczu obrzękła czerwona— tOjca», oijca, ojca na wojnie zabili, matka., matka, matka w suterynie kona!...„Przestań Skrzeczeć — dyć śpią tokatory! stróż na miotle oparty zagadauMały grajek opuścił rączyny, a śnieg mokry pada, pada, pada!—„Chodźże tutaj, to pośniadasz z nami!“ Przez gościnnie roiziwiarte drzwi niskie bucha para z ciupki pod schodami.Chłopiec żnika w niej-Gzy już lato bliskie?Słońce ziemię zastygłą rozmraża? 
w sercach ludzkich źdźbło miłości rośnie?Ach, to nędzarz przytula nędzarza, aby siły skrzepić na Przedwiośnie—

Z KRAJU.
Z LIMANOWEJ. Celem zapobieżenia katastrofie opałowej w nadchodzącej zimie z braku węgla, zaleca się p. Staroście poczynienie już dziś odpowiednich kroków o dostarczenie drze

wa. opałowego dla ludności miejskiej i bezrolnej w okolicy z lasów sąsiednich po cenie maksymalnej, z/włajszcza, że w okolicy Limanowej, a to Laskowej, Starejwsi, Słopnicy król, i Dobrej 
są lasy na ten cel odpowiednie. Żądane przez właścicieli lasów ceny i zwózka są tak wysokie, 
ae sąg drzewa kosztuje przeszło 1200 marek, którego obecnie biedak nie jest w możności kupić.Gelem zapobieżenia kllęsoe głodowej winno 

starostwo należycie czuwać, aby kontyngent zboża przez dwory Laskowa, Świdnik, Szczy- rzyc, Słupie i bogatych kmieci został należycie dostarczany, gdyż już dziś wyrobnikom trudno się wyżywić, albowiem za drogie ceny zboża nabyć nie można — a później czetkla biednych zaiste śmierć głodowa.Ponadto zwraca się uwagę Starostwa na zapewnienie opału dla szkół, szczególnie w Limanowej, by znów w zimie, jak ubiegłego roku z braku opału nauki dzieci nie wstrzymano.Nadmienia się, że zarządzone przez Wysokie Ministerstwo wybory do rady gminnej nie zostały rozpisaną, mimo że ludność czeka tego 11 latWspomnieć należy, że -paskarstwb w Limanowej święci, prawdziwe orgie tak, że biedakom życie jest wprost utrudnionem — a ze strony Komitetu dla zwalczania lichwy nic dotąd pozytywnego nie uczyniono, a nawet prawie ni- kioigo za paśkarstwo nie ukarano.W końcu zauważa sdę, że w miasteczku haszem trafiają się często kradzieże — ostatnio okradziono zegarmistrza Buchsbauma na 250.000 mk„ sprawcy jak zawsze, tak i teraz niewyśle» dzeni — trudno, kiedy poiicyi miejskiej niemlEą, a co władza ma to? J. B.
ZAWADA. W dniach od 8 do 15 sierpnia b. r. odbyły się u nas misye, niai które ks. Kopemicki zaprosił OO. Misyonarzy z Tuchowa. OO. Misyo- narzfe o figurach dość otyłych i „mówcy nie o» mylni“ wygłosili przez tydzień kilkanaście nauk z ambony, mówiąc o piekle i niebie, rozczulając swe owieczki chłopskie i robotnicze (bo innych przez cały czas nauk nie było) szczególnie zwracając się do owieczek: rodzaju żeńskiego, stras sząc ich piekłem do tego stopnia, że łzy wiernych owieczek strumieniem płynęły.Dobrze im się gadało, boi dewotki masło, jaja, sery i kurczęta nosfiły <na plebanię. To też inaczej ,,praca“ szła im, jak 'zwykłemu robotnikowi, który o małym kawałku chleba i herbacinie z sacharyną gdzieś z pod ziemi wydobywa węgle.Wypytali się „Ojcowie" Misyoniarze wiernych owieczek, a ci musieli głośno w kościele odpowiadać czy chcą po prawo ozy po lewo stanąć na sądzie ostatecznym, czy chcą pójść do nieba czy do piekła, czy będą dalej grzeszyć i obrażać ks. Kopemickiego, czy chcą aby ks. Kopernjicki był dalej w tej parafii i czy przepraszają ks. Koper- nickiego (za co?). Ale nie raczyli się zapytać ks. Kopennickiego, czy przestanie rozbijać ludzi w kościele, czy przestanie procesować się z chłopami, czy przestanie wyzywać parafian z ambony, czy usunie politykę przez niego głoszoną z kościoła, czy nagrodzi krzywdy jakie swym o- wieczkom wyrządził. O Item Misjonarze zapomnieli...Jakże OO. Misyonarze mieli się zapytać ks. Kopemickiego czy zaprzestanie politykę głosić w kościele, jeżeli jeden z nich, a to ten grubszy (bo ich było trzech) sam głosił politykę w czasie swej nauki z ambony! Powiada tenże, że kto czy» ta Prawo Ludu, Naprzód, PiaJsta lub t. p. gazety, czeka go piekło! Zaś kto czyta Lud Katolicki niebo ma zapewnione!Te ohydne kłamstwa głoszone z ambony przez tego grubszego Misyonarze. podziw wywoływały u słuchaczy! Bo jak uwierzyć, by za czytanie jednych lub drugich gazet może człek otrzymać niebo Jub piekło! Co do tego, to zbyteczna tro» skliwość Ojcze Misyonarzu! Dziś w XX. wieku już się wam nie da narodu straszyć piekłem za czytanie gazet Wam nie miłych, a łudzić riebem za czytanie gazetek kilerykalnych! To sobie raz ma zawsze wybijcie z głowy, bo wasza polityka przepada i prżepadnie całkiem. Dziś ,na front takich „dzielnych“ (i grubych) „polityków" potrze» ba, czemu nie idziecie, Ojczyzna woła ! Tylko u- ciekaciie na tyły o 100—200 mil od frontu, by ba» łamucić resztki narodu, co na wojnę nie poszli, obiecując im niebo za czytanie jakiegoś „Ludu Katolickiego“, a piekło za czytanie robotniczo- chłopskich gazet! Na front walczyć zamiast ta® 

kie waśnie rozsiewać po wsiach!Fetoru piekielnego we flaszeictztaach i piór ze skrzydła Archanioła Gabryela OO. Misyonarze u nas podczas misyi nie sprzedawali, widocznie zapomnieli przywieść z sobą z Tuchowa.
Parafianie Zawadzcy.

WINAROWA. Mszczą się na zmarłych. Któżby inny iak nie księża: Wobec przeciwników polit. stosują religijne szykany nawet wtedy, gdy ci spoczywają na łożu śmierci. W wiosce Winarowej (parafia Wi- czyska) żył cichy kolejarz emeryt tow. Jan Laskowski. Wojny z proboszczem nie toczył, prenumerował i czytał gazety socyalistyczne, w czasie wyborów popierał kandydatów robotniczych, co w pojęciu proboszcza Jana Babiana, było przestępstwem nie do odpuszczenia. Czekał więc chrześcijański duszpasterz na sposobność by zemstę 

swą wyładować. I oto zmarł tow. J. Laskowski, a mściwy „sługa boży*  nie tylko że odmówił odprowadzenia zwłok uczciwego człowieka na miejsce wiecznego spoczynku, ale zwłok nie pokropił 
dzwonić zakazał, a zwłoki nieboszczyka nie na 
cmentarzu, ale w wale cmentarnym pogrzebać roz
kazał! Zdaniem tego klechy, „socyalista niewarta lepszego pogrzebu“! Ten ohydny, niski postępek wobec zmarłego Laskowskiego, wywołał ogromne rozgoryczenie i żal u rodziny nieboszczyka, wśród parafian wzbudził wzburzenie i zgorszenie. Wszyscy mówią, jak możliwem jest, by człowiek, który się mieni być sługą Chrystusa, tak zawistnie mógł postępować.

NOWY TARG. Piszą nam: Jedno z pism traków doniosło 7 sierpniai, że angielskie wojska, lądują już w... Gdańsku. 8 sierpnia doniosło to samo pdismo, że francuskie wojska przyjechały już do Oświęcimia i spieszą Polsce z pomocą. Dnia 14 sierpnia, pismo to doniosło, że Anglia i Francy®, nie udzieli Polsce żadnej pomocy militarnej! i takie to krętackie pismo zaleca nam do czytania p. Rajski Józef z Nowego Tangu, krzycząc na wiecach: „Czytajcie Kuryerka Ilustrowanego!“ Kuryerek stał się jiak widzama orgianem ministerstwa^.. pafekarzy!Wspominaliśmy już o uczciwym organiście — apostole w Nowym Tangu. Teriaiz '.doniesiemy coś nowego. Jest w Nowym Targu kościół parafialny, pod wezwaniem św. Katarzyny, budowany za czasów Kazimierzą Wielkiego. W kościele tym zepsuły się organy, a że ksiądz o muzyką kościelną się nietroszczy i nic dba, więc zarządzono składkę na organy. Urządzano i przedstawienie na ton cel. Zebrano Około 12.000 marek, a pieniądze powierzono organiście, aby ®a» płacił we fabryce za organy. Organista wyjechał do Krakowa; wrócił bez niczego, oświadczający że pieniądze zgubił! Taksamo stało się z pie- niądzmi za obiady z „amerykańskiej“ kuchni .Nabrdiiwszy, co się dało, organista wstąpił da wojska na ochottnikią, a organów niema i znowu trzeba zbierać składkę na organy, bo ksiiąd® musi mieć przecież muzykę!
JAWORZNO. Księże szykany. Do ks. prałata Sko- 

czyńskiego w Jaworznie zgłosił się po wyciąg 
metrykalny młody robotnik I. S., którego przyję
cie do pracy w pewnem przedsiębiorstwie uza
leżniają od przedłożenia dokumentów osobistych- 
Ks. prałat zamiast wydać dokument, począł e. 
gzaminować chłopaka z pacierzy i katechizmu. 
Ponieważ egzamin nie wypadł bez zarzutu, ks. 
Skoczyński odmówił wydania metryki chłopa
kowi, który bez tego dokumentu do pracy przy
jętym być nie może. Młodzieniec ów ma ojca 
starego i młode rodzeństwo, które cierpi nędzę 
i głód, a ks. Skoczyński uważa katechizm za 
ważniejszy, aniżeli życie ludzkie! Obowiązkiem 
ks. Skoczyńskiego jest, jako płatnego funkcyo- 
naryusza państwowego wydać bezzwłocznie wy
ciąg metrykalny robotnikowi I. S. Sprawa ta 
nie ma nic wspólnego z katechizmem, na naukę 
którego był czas w latach szkolnych, a nie te
raz, gdy na chleb dla siebie i rodziny robotnik 
pracować jest zmuszony.

Śmierć w kłosach.(Z Liliencrona).W pszenicy, maiku — w kłosach zbóż Spoczywa żołnierz zapomniany;Dwa dni go już, dwie noce już Nieprzewiąizane palą rany.Pragnienia męka, febry szał Podnoszą mu w agonii szyję;Ostatni obnaż senny został — Zamglone oko w górę bije.Hen — w polu ktaśnem kosa brzmi,Swą widzi wieś — j ej trud i ciszę — Rodzinny świecie, żegnaj mi! —I głowę zwiesił — i nie dysze.Przełożył Alfred Tom.

Z Wieliczki.
W SPRAWIE PRZYDZIAŁU PEŁNEJ APRO» 

WIZACYI WDOWOM PO ROBOTNIKACH SA» 
LINARNYGH POLEGŁYCH NA WOJNIE. Dy« rekcya Państwowych Zakładów Salinarnych o» zmajmia, iż wymienionym wdowom przydziela się -w myśl reskryptu Ministerstwa aprowlzacyi w racyacli obywatelskich artykuły monopolowe, t. j. mąkę, cukier, ziemniaki i owoce strączkotwie z wyjątkiem mięsa i tłuszczu, których (się nie przydziela ize względu na brak tych artykułów, wskutek cizego nawet robotnikom czynnym i ich rodzinom wydaje się często tę żywiność w r®« cyach zmniejszonych.
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Wilfl polityczny i spotoy.
PO ZAJŚCIACH NA GÓRNYM ŚLĄSKU. Ko- mjjsyła międzysojusznicza Górnego Śląska wydaliła rozporządzenie ustanawiające nową poli- 

*yę na Górnym Śląsku na miejsce Sicherheits- wehry. Policya ta podlega całkowicie komisyi koalicyjnej. Sprawy nomiinacyi i wynagrodzenia należą o|d władz koalicyjnych, na jej też ręce składają pmzysięgę. Policya podzielona będzie na 3 główne grupy: w Opolu, Gliwicach i' Katowicach. Na czele grup stać będą oficerowie koalicyjni. Dowódcami mniejszych oddziałów będą oficerowie polscy i niemieccy, pochodzący z Górnego Śląska.Nia koinferencya przedstawicieli polskich i niemieckich partyi politycznych odbytej w Opolu przyszło do ugody, poczem delegacja przedłożyła komisyi międzysojuszniczej wspólną Ode
zwę do ludności Górnego Śląska, wzywającą do 
spokoju 1 oddawania broni. Deputacya omawiała środki swojego działania, w szczególności u- tworzenie przy komisyi międzysojuszniczej ra
dy przybocznej. Rada ta składać się będzie z 10 Polaków i z 10 Niemców. Będzie «na miała na celu dopilnowanie wykonania ugody i współdziałania z komisyą.Zastępca dyrektora policyi w Katowicach zo- •tiai zawieszony w urzędowaniu z powodu nie- wyśledzeniia sprawców śmierci dra Mielęckiego. Dyrekcya policyi w Katowicach ma zapłacić poi sikiemu komlfearylaftowi plebiscytowemu 17.000 
marek tytułem odszkodowania. Kwota ta w chwili napadu Niemców znajdowała się w kasie i została skradziona.

PRZEŚLADOWANIE SZKOLNICTWA POL« 
SKIEGO NA ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM- Z całego szeregu gmin polskich, przyłączonych do Czech na podstawie orzeczenia Rady ambasadorów, donoszą o gwałtach czeskich, popełnianych w czasie wpisów do szkół. W Dąbrowlie wpadli członkowie czeskiej komisyi administracyjnej, oraz Rady szkolnej mejscowej do kancalaryi dy« rektora szkoły wydziałowej polskiej i zażądali 
przerwania wpisów szkolnych. Dyrektor oświad« czyi, że wpisy odbywają się w myśl ustawy i przerwać Ich nie może, jak tylko na podstawie pisemnego rozkazu przełożonej władzy. Po tem oświadczeniu Czefei oddalili się. O godzinie wpół do trzeęiej popołudniu przybyli znowu, pozostaw wiając zia sobą drzwi otwarte. Zażądali oni po« nowinie pirzemwlania wpisów. — Za nimi wpadli przez otwarte drzwi bojowcy czescy 1 silą zmua 
sili dyrektora do przerwania wpisów, przyczeim akta szkolne i kartki wjpisowe podarli. O poldo« bnym .wypadku' donosizą z Frysztatu, gdzie prze« wodmiiczący komisyi administracyjnej, Czech, dr Lisizka, oświadczył prowadzącemu wpisy nauczy« cieilowii polskiemu, że w Frysztacie będzie istnia« 
la tylko szkoła czeska i niemiecka. Do wpisów 
dalszych nie dopuszczono.

ROZRUCHY W IRLANDYI. Z Londynu dono« czą; W czasie niedzielnych rozruchów w Belfa« ście zostało 6 osób zabitych fi wiele rannych. — „Journal" dowiaduje się, że liczba ofiar w osta« tnich 24 godzinach wynosi 18 zabitych i 200 ran« nych.
NEUTRALNOŚĆ NIEMIEC. W niemieckiej ko« milsyi dla spraw zagrańiczmych wygłosił mowę dr Simions o neutralności Niemiec. Powiedział on, że odzywały się głosy, wzywające go do pój« 

ścia z bolszewikami przeciw państwom zacho« 
dnim, aby w ten sposób przełamać kontrakt wersalski. Minister nie pochwala tych głosów. Gdyby Niemcy ich usłuchały, wówczas stałyby się terenem wojny. Twierdzenie, że rząd niemie» cki zaiwarł z rządem sowieckim tajny układ, jest 
fałszywe. Rokowania co do tego ostatniego punktu zostały odrzucone. Dalej oświądczył mi« mister, że Niemcy w żadnym wypadkn nie mają 
ochoty występować przeciw Polsce, ale na pyta« nie, co uczyniłyby Niemcy w razie złamania neu« t palności przez Polskę, odpowiedzianoby, że każ« 
dy, kto naruszy neutralność niemiecką, stanie 
temsamem po stronie przeciwników Niemiec. — Dalej zaznaczył Simons, że w stosunkach nie« miecik)o«polskich jest wiele elementów wybucho« 
wych 1 jeżeli rokowania nie wydadzą, rezultatu, to może dojść do tego, że cierpliwość niemie« 
ckiej opinii publicznej wyczerpie się.

OLBRZYMI STREJK GÓRNIKÓW W AMERY« 
CE. Agercya Havaśa donosi z Nowego Jorku, że 
w Pensylwanii wybuchł strejk 100 tysięcy gór« nńlkówi, którzy domaga ją się podwyższenia płacy.

układ gospodarczy polsko=francu* 
SKI. Omawiając przyjazd do Paryża polskiego ministra skarbu stwierdza ,,Echo de Paris“, że według jego informacyi oczekiwany układ go« 

Odpowiedzialny radakt**: Zygmunt Klamanałewtau.

spodarozy francusko «polski będizie datyazył prze« dewszystkiem eksportu polskiego do Francyi 
zwłaszcza nafty a cukru.

łączność syberyi z rosyą sowiecką. Donoszą z Moskwy: Rząd republiki dalekiego Wschodu postanowił wfepólnie z delegatami z Władywostoku, aby cały obszar tworzył jedno« 
litą republikę demokratyczną, któraby weszła 
z Rosyą sowiecką i z państwami sąsiedniemi w 
przyjazne stosunki polityczne i gospodarcze.

RUCH REWOLUCYJNY WE WŁOSZECH« Z Medyolanu donosizą, że strejk generalny o« głoszony został w Neapolu i Genui. W innych miastach ruch rewolucyjny szerzy się. Jak piszę „Corriere d'Italia“, Włochy stoją w przede
dniu rewolucyi bolszewickiej. Rząd nie chce widzieć grożącego niebezpieczeństwa, wobec którego okazuje uderzającą słabość. Ajgitiacya bolszewicka doprowadziła do tego, że w wielu miejscowościach robotnicy opanowali fabryki, wojsko zaś i policya nie są w stanie temu przeszkodzić.Rozruchy robotnicze we Włoszech obejmują wszystkie centra przemysłowe. W Neapolu przyszło do krawych starć. W Genui na dwóch statkach, stojących w porcie na kotwicy, wywieszono czerwoną chorągiew.Robotnicy włoscy zajęli arsenał w Wenecyi oraz fabryki metalurgiczne we Florencyi, Li= 
▼ornie i Piacenzy.W Medyolanie żandarmerya wyparła robotni« ków, którzy chcieli opanować jedną fabrykę. — W miejscowości Vio Reggio robotnicy i właści« ciele doszli do porozumienia, pocjsem matych« miast podjęto pracę.Rozruchy robotnicze rozszerzają się w dalszym ciągu w całych Włoszech. Ogólny słtrejk wybuchł w Tryeécie, gdzie przyszło do starcia między strajkującymi a żandarmeryą.
KRONIKA.

NACZELNIK PAŃSTWA W KRAKOWIE. Przez cały poniedziałek bawił w Krakowie Na« azelniik państwa, zatrzymawszy się w naszem mieście w przejeździe ze Lwowa do Warszawy.
W OCZEKIWANIU PRZERWANIA WALK NA 

FRONCIE. „Morgenzeitung“ donosi z Warszawy: Na francie nie są obecnie planowane żadne większe walki, chodzi tylko o walki pościgowe i zakończające. Ze strony polskiej po zakończeniu walk o Warszawę i Lwów nie będzie podjęita nowa ofenizywa. J est bardzo prawdopodobnem, że wkrótce nastąpi na froncie zupełny spokój, poczem zawarte, zostanie zawieszenie broni, na podsliaiwfte obecnego położenia na froncie.
ZNIESIENIE SĄDÓW DORAŹNYCH. Rząd po« stanowił znieść sądy doraźne dla tych deizerte« rów, którzy w oznaczonym ponownie terminie do służby wojskowej się stawią. Minister spraw wojskowych w myśl tej decyzyi rządu przędło« żył Naczelnemu Wodzowi odpowiednie wnioski. Po powrocie z podróży inspekcyjnej Naczelnik państwa do Warszawy spodziewane jest bez« zwłoczme ogłoszenie zniesienia sądów doraźnych.
ZGŁASZANIE PRAW DO ZASIŁKU WOJSKO« 

WEGO. Krajowa Komenda Uzupełnień w Kra« kowie komunikuje: Każdy szeregowy, czyto po« borowy, czy też ochotnik, winien zgłosić prawo do zasiłku wojskowej Komisyi przeglądowej, która go zaciąga do służby wojskowej, przyczeim obowiązany jest przedłożyć poświadczenie do« tychczasowego pracodawcy, potwierdzone przez władzę miejscową (gmina, magistrat) ile wyno« sił jego ostatni miesięczny zarobek w pienią« dzach i w nalturze, oraz czy rodzina jego pobie« rać będzie nadal i w jakiej wysokości od tegoż pracodawcy jakieś pobory w pieniądzach i w na« turze przez czas służby wojskowej popisowego. Władze zaciągowe iwtypełniająi formlularze zgło« szenia dla każdego ubiegającego się o zasiłek dla rodziny, który odpowiada też w zupełności za prawdziwość powyższych dat. Szeregowy wicie« lony do wojska może zgłosić prawo do zasiłku dla rodiziny w oddzielę lub zakładzie w którym pełnf służbę.
UNORMOWANIE RUCHU GRANICZNEGO 

MIĘDZY POLSKĄ A GDAŃSKIEM. Ministerstwo spraw wewnętrznych rozporządziło, że o- bywatele polscy, udająicy się na terytoryum Gdańska, prócz dowodów osobistych powinni posiadać specyalne zaświadczenie władz admii« nistracyjnych pierwszej instancyi, stwierdzające potrzebę wjazdu ich ido tego obszaru.
PRACODAWCY WOBEC PRACOWNIKÓW 

SŁUŻĄCYCH W WOJSKU. W sprawie wypłaty pensyi zgłaszającym się do służby wojskowej o« 

chotnikom, jak również poborowym, uchiwialLon» na Ikonferencyi zastępców przemysłu fabryczne, go i górniczego Zagłębia Krakowskiego, odbytej dnia 1 sierpnia 1920 z inicyatywy Małopolskiej Organ jzacyi Przemysłowo«Społecznej, polecić wszystkim zakładom przemysłowym Zagłębia. Krakowskiego zachowanie pewnych jednolitych norm.' Wszystkim pracownikom, należącym <i*  kategoryi urzędników, jakoteż robotników, u« chwalono wypłacić na ekwipunek remuneracyą której wielkość zależną jest od dotychczasowych poborów. Ochotnicy i powołani, utrzymujący ro. dzanę, otrzymują na nią aż do swego ustąpienia z wojska połowę poborów miesięczmych oraa a*  prowizacyę. Wszystkim pracownikom zostaje za*  pewnioy powrót na stanowisko, jakie przy Wsitą, pieniu do wojska opuścili, a w razie śmierci o*  tnzymia rodzina poległych jeszcize przez przeciąg 6 miesięcy powyżej przyznane świadazenia. Ofl> cerowi© i podchorążowie niie mogą tytułem za*  pomóg na utrzymanie rodzin, przy uwzględnię, niu ich poborów wojskowych, otrzymać pobo*  rów większych od swoich normalnych pensyj.
KONTROLA DOKUMENTÓW NA KOLEJACH. W celu wykrycia osób niebezpiecznych dla be» pieczeństwa publicznego komendant policyi po*  lecił, aby organy państwowe kolejowe przepro*  wadzały kontrolę dokumentówi osób jadących kolejami taki na dworcach jak i, w pociągach.
PADEREWSKI PRAGNĄŁ POCHODU NA MOt 

SKWĘ. Z Warszawy donoszą: Wielką senzacyę Wzbudzają rewelacye p. Tardieu, byłego ministra i współpraciwnika Clemenceau, (który w pary« skiej ,,1'lustration“ ogłasza, że p. Paderewski j*«  
szcze 15 września 1919 r. proponował wypraw, 
na Moskwę, ale Clemenceau i Foch propozycję tę odrzucili.

KARA CIELESNA DLA PASKARZY NA W> 
GRZECH. Z Budapesztu donoszą: Kara chłosty cielesnej, uchwalona przez zgromadzenie naro*  dowe większością 25 głosów^ będzie stosowaną jedynie za sztuczne podbijanie cen.

PLANY BYŁEGO CESARZA KAROLA. Były cesarz ausitryacki prowadzi w dalsizym ciągu życie spokojne, śledzi jednakże wydarzeniai, zwłaszcza wypadki w Austryi i Węgrzech. Jest rzeczą pewną, że wielu jego stronników pracuj*  nad powrotem jego na tron. Dziennik przypu*  szcza, że Karol obejmie stanowisko Horthyego. Stać się to jednak może wtedy, gdy rząd węgie» ski doprowadzi do końca swoją misyę pokojową. Przypuszczają jedinak, że jest wątpliwem, czy e» lenta zgodziłaby się na to.
WYWÓZ CUKRU Z POLSKI. Z Warszawy donoszą: Na ostatniem posiedzeniu komitetu ekonomicznego pod' przewodnictwem min. skarbu Władysława Grabskiego, rozpatrywano plan gospodarki cukrowej w roku przyszłym. Wyjaśniono, że produkcya z kampanii 1920/21 r. da przypuszczalnie 210.000 ton cukru (około 150.000 ton wyrobić mają cukrownie poznańskie, około 60.000 ton cukrownie b. Kongresówki). Przy zakotłowaniu dawnych (t. j. 300 gr.) norm spożycia wewnątrz kraju, konsumcya we wszystkich 3 dzielnicach (licząc już zapotrzebowanie armii) wyniesie 140.000 ton, wobec czego około 70.000 ton można będzie Wywieść za granicę w celu poprawienia naszego bilansu handlowego.
JARZYNY NA ZIMĘ. Mimo nader obfite*  go tegorocznego zbioru jarzyn, są ceny targów*  

obecne niesłychanie wysokie, a to skutkiem tego, że na rynku panuje brak organizacyi kom sumentów, co daje przeróżnym pośrednikom możność nadmiernego śrubowania cień.Aby lichwę tę ukrócić i zwalczyć zorganizowało się przy Spółce „Aprowizacyi miast“ w Krakowie biuro kupna i sprzedaży ziemiopłodów, które jako „Oddział ziemiopłodów“ przy Aprowizacyi miast, rozpoczęło swe czynności. Organizacyą, finansowaniem i pracą tego ock dział uzajęło się prócz Spółki Aprowizacyi miast przedstawicielstwo konsumentów, mianowicie: Nuza, jako kooperatywa urzędnicza, Proleta- ryat i Związek okręgowy pracowników kolei państwowych, jako kooperatywy robotnicze, — Związek gospodarczy. Inspektorat górniczy — zaś imieniem producentów Zjednoczenie ziemian, Syndykat rolniczy i Związek ekonomie*  ny Kółek rolniczych.Celem tego zjednoczenia jest dostarczenie szerokim kołom mieszkańców jarzyn, więc głównie ziemniaków, po cenach godziwych, wyklu*  czende od handlu ziemiopłodami niepowołanych handlarzy i paskarzy, a ponieważ Biuro to ni*  
jest obliczone na zyski, producent dostarczy 
wprost konsumentowi swe ziemiopłody, a to 
za pośrednictwem tej Organizacyi, po cenach, 
jakie w porozumieniu oznaczą złączeni w jedno 
ciało reprezentanci konsumentów 1 producen
tów.

a drukarni Ludowej w Krakowi*. DunajawaMago 6.


